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Cena pojedync~ego numo[U k. 8. 
Dopłata za odnoszenie-15 kOfl. 

kwartalnie. 
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rO<'zuie rs. .( kop 'lO 
p6łroczuie '. rs. t kop. "O 
kwart!'llnie _ . rs. I kop 2u 
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OGŁOSZEnIA. 
Za. o~doszcnie l-razowe kClp. 10 
od jedDOszp.ltowego wieJ'sza petitu. 
Za og/oszonia kilkakrotne po 1<. 6 

od wiersza. 
Za rekla.my i nekrologi, oraz 
ogłoszenia l'sgrslliczne po k.op. 12-

od wiersza. 
Za ogłoszenia, reklamy i nekro­
logi na l-ej stronie po kop. 20 

Za dolącz. 1 kartkI an:leksll rb. 7. 
Za tłomaczenie ag1. z języków 
obcych pO 2 kOI)' od wiersza. 

II 

II 

Wychodzi W każda Niedziele wraz z oddzie lnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
< ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Zakład Fotograficzny 

A. KRAJEWSKlEJ 
(C§ar"niej ,,[Eysmunl") 

wykonywa wszelkie zamówienia w zakres fotografii 
wcho!lzą.ce, jako to: zdjęcia rozmaitych formatów, 
grupy, portrety naturalnej wielkości, wi(loki, f"oto­
grafij e na porcelanie na pODłni ki. 

Tamże potrzebny uczel'i. (2-2) 

z ogrollami, zdatne pod budowę domów, w samem 
środku Piotrkowa.-Wiadomość na miejscu, u p. In­
żyniera Majcherskiego (ul. Bykowska, dom własny), 
lub u p. Budowniczego Krzemińskiego (ul. Bykow-
ska, dom Godlewskiego). (3-~) 

PIERWSZE ZEBRANIE OGÓLNE 

Stowarl~Slenia ~olnicle~O ~uoernii riotrKoW8Kiej. 

Dzień 20 b. m. może stać się dniem epo­
kowym dla ekonomicznego bytu ziemiań­
stwa naszej gubernii, jeśli tylko przejmie 
się ono na w.skrM ideą solidarności i zro­
zumie wspólny swój w poparciu świeżo 
założonej spółki rolnej interes. Myśl ta 
była też przewodnią. nicią paru krótkich, 
ale jędrnych od prezydyjalnego stołu prze­
mówień na pierwszem tem zebraniu stGwa­
l'zyszonycb, jakie się odbyło w ubiegly 
czwartek w sali tutejszej dyrekcyi szcze­
gółowej Tow. Kred. Ziemskiego. 

Po zagajeniu o godzinie Ut w południe 
posiedzenia krótką przemową przez p. M. 
Szwej cera, prezesa stowarzyszenia, zebrani 
ziemianie, w liczbie 48, przystąpili do wy­
boru ad hoc przewodniczącego i sekretarza, 
oa które to godności powołali jednogłośnie 
pp. Zygmunta Płonczyńskiego i Tomasza 
Buczyńskiego, poczem bezwłocznie przy­
stąpHi do załatwienia spraw będących na 
porządku dziennym. 

Po odczytaniu zatem i zatwierdzeniu in~ 
strnkcyi dia Zarządu i Dyrektora, po okre­
śleniu sposobu przyjmowania członKów, 
wskazaniu wysokości dyjet dla kadencyj­
nych członków Rady i oznaczeniu wyna­
grodzenia dla Dyrektora (co wszystko znaj­
dzie czytelnik w poniżej podanej instruk­
cyi)-przystąpiono do obioru dyrektora i 
jego następcy, a następnie do obiol'u "dele­
gacyi wyborczej", której głównem zada­
niem ma być przyjmowanie (w zastępstwie 
ogólnego zebrani a) nowych c~łonków sto­
warzyszenia. 

Na Dyrektora kierującego interesami han­
dlowemi spółki obrano niemal jednogłośnie 
inżyniera Wł. Bogusławskiego z Zacisza 
pod Częstochową; na jego zaś zastępcę 
p. St. Grzegorzewskiego z Kamocinka pod 
Piotrkowem. P. Boguslawski, jako znany 
powszechnie rolnik i przemysłowiec wydał się 

Przemówienie p. Bogusławskiego 
(na og-ólnem zebranin Stowarz. Rolnic:zeg·o). 

słusznie najodpowiedniejs~yrn na kierowni­
ka spółki. D~iellle i pełne życia przemó­
wienie jego, któredl'ukujemy poniżej, wska­
zuje też treściwie cały program d~ialalno· 
ści spółki. Dziękuję za z,wfanic. ja,kiom mnie Szall. Pa-

nowie zaszczycili~cie, powolując na t"lk ważnt' 
Do delegacyi wyborczej powołano z po- stano\visko Dyrektora Stowarzyszenia Rolni-

śród stowarzyszonych 16 c~łonków, po dwóch czego. Przyjmnjąc wybór. czuję się w obowią­
z każdego powiatu. Oto ich lista: z rawskie- zku ('hociaż w krótkich słowa!'h wslqtzać drog~. 
go Will centy Loskowski i Tytus Wilski, po której zarząd krorzyć zamierza.' 
z brzezińskiego Henryk Werner i Karol Pl'zedewszystkiem st.arać się będziemy o wy ja­
Sulikowski, z łódzkiego Jan Kostanecki i śnienie. jakich mianowicie artykuŁów stuwal'zy­
Jan Wężyk, z łaskiego Bolesław Trepka i szeni będą potrzebować i o wyszul~mie źródeł. 
Marceli Myszkowski, z piotrkowskiego Sta- gdziebyśmy je w najlepszym g-atunku i najtaniej 
ni sław Lazarew i Stanisław Kamocki, z otrzymywać mogli. Na pierwszym więc pIani\' 
radomskowskiego Andrzei Biesiekierski i st.awin,my pośredniC't,,·o pomiędzy fabrykantami 

J i hurtownikami z jednej, ,t stowarzyszonymi li 
Tomasz Buczyński, z częstochowskiego Bro- drugiej strony. TLI występująC', jako ))rzcdsta-
nisław Szwejcer i Karol Lącki, z będziń- wieiele licznego grona Hpozywców. otrzymal' 
skiego Michał Cieszkowski i Józef Baue- mozemy znaczną zniżkę ren. czego Hzanowni 
rertz. Panowie. działają!' pojetlynczo i kupują(' w ró-

Po dokonaniu powyższych wyborów, pre- znych miejscarh. nzysk<tć uit' możecie. Nast~­
zydujący zażądał od Dyrektora przedsta- pnie . pmlrcdnirzyć będziemy pomiędzy st.owa­
wienia etatu roc~nego, który też został rzyszonymi. Wszak wszysry wiemy. ile to t y­
przez ogólne zebranie zaakceptowany, a sięcy rubli wyc hOllzi poza granicę gubernii Jl<l 

d d k' d zakup takich towarów, które u nas dla brakn 
który tak się prze stawia: wy at l 0- nahywcy marnują się. Tu więc :;krzętn i e notu-
tych czasowe rb. 700, na umeblowanie i jąc. co nam Panowie do sprzedani,) z/tOfiaruje­
utensylija biurowe rb. 600, na kadencyje cie, jak również wasze zapotrzrbowania. (lamy 
członków Rady rb. 400, za lokal rb. 500, wam mozn08ć z jednej strony najlepszego spie­
opał 150, światło 80, wydatki kancelaryj- niężenia Waszych produktów. i najtaI'tszeg'(t 
ne 500, nieprzewidziane 500, wreszcie na kupna rzeczy Wam potrzebnych. 
pensy je dla urzędników: 1200 rb. dla dy- )Iówiąc o p()średnirtwie lUiędzy fabrykami i 
rektora, 1200 dla buchaltera, 800 dla ma- hurtownikami, R stowarzyszonymi nie mam nil 
gazyniera i 200 rb. dla wożnego. my~li wszystkich artykułów Panom potrze-

Zatwierdzeniem budżetu zamknięt'l ran- bnych. Przechodziłoby to na;;ze siły w począ­
ue posiedzenie o godzinie 2-iej, poczem tku działalności. Rozpoczynając' naszą pracę· 

zwróc.imy uwagę na najważniejsze artykuły. a 
prezydujący wezwał obecnych na godzinę więc po~redniczyć będziemy w kupnie i sprze-
4-ą, na posiedzenie po południowe, dla na- daży sztucznych nawozów. nasion wszelkich ga­
rad, na mocy § 43 ustawy, nad ogf>lnemi tunków. zbóż pastewnych. jako to: owsa. ku­
sprawami rolnictwa. Porządek dzienny te- knrydzy. odpadków fabrycznych. jak maku­
go posiedzenia zapowiadał się nader inte- chów. otrąb. jak również soli; z drugiej strony 
resująco a był następujący : 1) odczytanie artykułów technicznych: smarów. oliwy, a tak­
sprawozdania członków zarządu pp. J. Wil- ze maszyn i narzędzi rolniczych. 
skiego, T. Wilskiego i W. Sokołowskiego Jeżeli Szanowni Panowie zechcecie nRS pod­
z posiedzenia Sekcyi rolnej warsz. od. pop. trzymać tj, załatwiać kupno tylko za naszem po­
przem. i handlu z 16 czerwca oraz wnioski ~rednictwem. to wystąpimy ni\. rynek z tak wiel-

2 fi J J' , kiemi zapotrzebowaniami. że największe firmy 
sprawozdawców, ) re erat p. . eZlOran- poszukiwać. nas będą. W ten sposób wywołana. 
s!iiego O Towarzystwach Rolniczych, 3) konkul'encyja spowoduje doniosłe} znizkę cen 
referat p. J. S'l.wejcera o kredycle dla wło- pot.rzebnych dla nas towarów. 
ścian, 4) referat p. M. Szwejcera o słuźe- Wobec takich ",-arunków. zgollzą się ::Jzano­
bnościach. Odczytanie tego ostatniego, z wni Panowie. ze żaden z dotychczasowyeh do­
powodu braku czasu, odłożone Itostało do stawców każdeg'o z was nie' będzie \\; ,;ta.nip 
następneg-o og6lnego zebrania; wnioski zaś mi.~l'zyć . si~ z nami: my b(~w~em. przy l!(,Z!l~.i 
pp. Sokołowskiego i Wilskich dotyczyły kwe- k~IJenteh. l masowych. ~amowl.el11a('h .na.JtallsJ. 
st '. u'ednostaJ'enia hodowli inwentarza me będz.lem)' mys.lell.Jako cutło zbl?rowe o 
, YJ· , ~ . S . ' I zbogac.emu Sl~. a to ,lest .lN1ynym celem fUIll pry­
zwłasz.cza oyd~a. ('~ylllosek p. o~ołowskle- watnycb. ('ale tr olbrzymie sumy. jakie oni na 
go), UjedJlostajlllema metody prob maszyn jllas żarabiaja. !;tan:\ ~ie whl~nO~('i;1 naszych od-
i narzędzi rolniczych (wniosek p. J. Wil- biorców.·' . 
skiego), wreszcie ujedno"tajnienia metod I ~j~ będę twierdził. że o<ll'azn zdolamy llZy­
anolizy gleby, nawoz6w, nasion i paszy kać tt' wszystkie dohrodziej"t\vH. wynikając!' 
(wniosek p. T. Wilskiego). ze ~tow;~l:z)'f;~eJ1ia: na,szc niewYl'<;lhienie. n~c-

Z wyjątkiem referatu p. Jeziorańskiego, zna.1omo~(' dro~., pll ktorych I>tąpae mamy. 11l~­
opracowanego nader umiejetnie i ciekawie raz p~p]'owadZl(,. naR mo~e na m~n.owr('. W kaz-

I b . ,t· ..' t' O' • : dym Jednak razie hędzlemy tausl od nnszych 
a e o SZel~Ot:SClą swą plzeras aJ~ce?o lamy konkurentów. majac to !Ul uwadze. zc klijeuci 
naszego pIsma (praca ta ukazac SH~ ma w nasi nie beclą nill:ażeni na wiele niezmtnych 
"Bibl. ~arszawskiej~)-:-:pozostałe referaty im nawet malwersacyj . ~[og:ą ię zdarzyć wy­
wydrukUjemy w najbllzszych N-cb "Ty- padki, że współzawodnicy zaniepokojeni wzra-
godnia". stającym zakresem naszych działań. zaofiarują 
~ towar nawet niżej kosztów, ze stratą. czego nam 

rzynić nie będzie wolno; a jednak nawet tego 



'l'YDZIEN 

rndzxju wypadki n ic powinny iachęeać stowa- pisuj~ Prezes i Dyrekt,or Zarz~dzają.c'y, lub i,chZa­
I'zyszon~'r)l do pJ'zrjścia na stronę naszych prze- stępcy, i jedeu li Członkow Rady, ~Ullly WUlCSlOue 
(>i \ynjków, gdyż ta ka ofi.ara - jeśli to wogoóle [)_ przez stowarzyszenie na olleracyje UfI. rachunek 

, ł ' ' t bieżQ,c,v, lJOflnosid może ZfI. czekami sweml Dy-
li<lJ'l] llazw;ll' mozli.H - ,y przysz 'OSP I powo owa- - T 

- l' kI' rektol' zfl.l'ządzaj ący, In b J eg'o za~tępc3;' 
Il;! h~clzi,', Każda lllulnwla potrz(,Ju.)i' na - <!ClH li , ~a każflej kOreil)lOudeuc,vI w.VCIska ~jr pic-
pl'<U' , - i pi"ll ię(11I~' , a. gmae h, do którego bnc1o- nzęć Rtnwfl.rzyszenia, 
\\'y lhix Jl1'Zy~t~])lljCIHY , możp, hrt WSl?ania,~y , " " 
jedYJlil' w tlll\im l'<ll\it', !"dr WKZy~l'y ~,,11(1aJ'1l1(, lTl. Ii.OIl/.1SYJIZ l'etvtz!JJllil, 

Z Radomska. 
(Kor, .Tygodni;t"), 

Straż og-uio\Ya,-1'owarzY8two spożyWtlZO,- W~giel 
i. torf,-Cmeutarz,-SeUlinaryjum nallczycielskle,~' 
Kwestyja. Hzkolna,-Sklellild chrześcijań~kie,--,Wto-

śeia,nie i nawozy sztlwznr, 
\\ZlIllkil' ~'iI h('(]ZipUlyl , _"," " ' ' 

, , ,"' , " l.ł ~aJPozluel na lllle,.H,\,U 11l'ze(1 tenumem (10- W I,' ł t l' , 1'/ 'd' : 
, l>ohll'ZP1,1I .i"dJ:<\ l'('1(\\:"1 1l\y::;l,~ ,~ta;', ;';11t ])l(l- l'Ollz;teg.O Oo-ólnegn lIehrani:l Rarla zwoln.ie [(omi- , u,vleg YI? ygor UlU l111e 'Ismy Je n~~o 
z,'m", P(\t<;ZI,I;l zllln]'()\:-;1.i"lhwi;tl~;1' Z k~u~'~ "',,,,zY- 1 ~yję Rewizy.in~ j 111'ZetlM,n.wi;' jej ~p1'awozd,wi.e 1'0- ~l11a aż 2 p(~za)'y, co -na nn.8~e stosun~F-­
;;ey 11l')\~'t; "I(: Ill;d,r 1;.?;11\ll'O" ~lll \lbeU~ll, .lal~o t;zne, projekt bllllżetll na, rok )]a~tępn:v, on.z "':-<zel- Jest l'ileC:I.<ą łllezwykł+ Oba pOilary wj'llIkły 
II,,'z/';1\111(' jf'tlllilKtki, ":~' "',~poł('(' S!:l.lllrmy SIę k.ie księ~i r~dll:Jl~nwe, ,c1oknnlenr.y, ,cl?\Vod,v i wek- w bocznej dzielnicy miasta., zabudowanej 
,.ul<!',zl["],n;! wp/'\\\\'alhlt' w l'Z~lL kaz(~ą }ll'<1Wlll}, sle, urlzwJaJ'lc Je.] nrI "lrh1p ",,,zelkleJ przy Rl'raw- domkami drewnianemi; szkody jeduak 0-

11,'zl',n\"l I l11n 1W" kory.,~'~tu~ Il~l"\,}\ ,,;zYi"tl~o to ClZel;l11 ]Jomoc:~' ,:,',,",' "grolUne i nie wvrządziłv, Do )jel'wszeo'o po-
pOWiit,llI!l' llwrtwl'lll. lezt'li \\,' :'\ZilllOWlll 1)<1- 1'1-, Do jllawomullllo,Cl uLhw,11 h,onll~YJ Re'i\1-

1 

';' 1.J , J Ił" I , t> . ' 

nowil' lli .. Zl'l']t('\'l'il' p~)Lm:eć na's !nasOlCO, z.vjnej, llotrzebnym je,;t, kOUl]ller z t-rzech ('złonkĆlw, ZllI'U" ,-t?\'y ~ybUC,l ~v, lIOCy, stl'll:1.,ogmo-
\\' illlit' Wi('l' (lo!tl'Z(' Zl'lIl11lJlhul'O'o wh:,;ue"'() V - P , ' , p wa ~JawJla 8lC dośc pozno; ztad tC'l; I straty 

, ",., •• ,'"., M • Hasa /'?,ezo 1'lIOS C l l amoc.1J, " k' O <" , 'ł k' , , ,,. , 
ll1t.l'l'P),;lI I Ollll\\'l<lzkll bpole"ZllP!!'O , wzywam , "Hi sze. pOZl1ICOle cz on ow n<lSzł.l.l stra-
~;t;ano\\' n\'t'll P a 11("\' tln zapi;.;y\\'anil1 ~i~ 'na ;)0 ' }:), \Vl'UZ z l'()Z}lol~zęcicm eZyllllo~ci, zapl'owa(lzo- 'i-y, któnl tnWS'l.e szybko pr:t;ybywala na 
ruLIO\\'t' 'lIthi:i1)' i ,lo za,.;pakajaJli" ,.;\\'y<:h po- lU) zObt,fl.nie flln, ,il?'zrdnik6w e{.ftt,owy~h ,i woźny?l1 dzwonek alarmowy, tłolllal~zy się poniekąd 
tl'ZI'I, Zilll""Znn lłll~I'('dllil,t\\,pm: ja zn~, ,,-wiad\)- ~ll~a 1:rzP~oJ'llo~0 1 I P01l10vY, llnktol'eJ ~kłaclaJfr nocną pora pOlliekad tynt dziwnym zbie-

l ' 1 ,., l ' 'l" , " '" l J'Zt'dlllk b'l 011 Hwego l1po~azel1lfl. <10 fnndnszu A" , .' ,,' , , 
my (OIJl(I~ 0;-;('1 Z,I( a 11 ta , Ja dl 11<1 mllH l <llZY- 'F • - , ", ' , ' ''t'' '''<I 01 po"a'c O'lem okohcZllOBCl że stl'<lZ w Cl3,0'U roku , ~ " , ",', ' , ,',' ,_', 1 " 1-' ' " :, _ LJarzą<l w 1l0lelllll ,~lJwal'zyl'"zema "o ( U ,~z - t>, , , ",:,.1:> 
11::;( l, ,dllz~ e, ,I Z::,[.l~l(, ~~ OJ~ ;~a d" pl t\~Z~, o ~a, uia, urzęrlnika (lo f'nnflnszn B, bt.OWitJ'zyszeJll,e: ll- bwząceg;o ,,;aclnych ćWI0'l.en me odbywała, 
(l~ ! ~u,;j,:l~,l~\\ ~d, ,J".t()l~ ,fJ1Z~,~ms z, ltaJ.'\lę~~~ą rzęchu~: a, nawet. ooOl?y ]lOritTOlme mog',} 0ZVllH' do Pozy tek zaś ćwiczeu jest, tak namacalnie 
\\ GZlerilJl<\S( 1,1 1 ll.l (111111 <\ ":<11O!1ll gO Jntel C811 oe'J1oWlee'''1",J1 flll1clllHZOW clof1atknwe wkłalh 'd . t ' l tó ' • 

, •• ' , ' .Ul v " , " ' WI oczny ze s raz. ( l'a Sle wowczas przy 
nlJl'()('c,:, 16, Po la.tacH plgtna,stn lU'z~(lDlk ma: pl'awo llu ' (.', .', ' .' , d' +-_'- całkowitej kwot,\' nzbieranej w ()b~l fnndnHzac~, n?cnym pozarze ,tlochę, rozluszała, do ,IU: 

W.vchoclzą,e \yc-z eśniej ?; Ul'zędoWRnl<l, otl'zymll,)p glego alarmu zbIegła SIę hard'lO IJl'ędko l 
w1lzystko lIzhiel'aDf' w fllJl(ln~zn A: l;fI si~ zaś straty ivwiolowe uiemal do minimum orrru-
t,vcze nlllllu:;;zl1 13.. z tego ntJ'z,yma eZ~~I' orlpr,wi~- niczyła • " 
ilnia (lo lat wv,lnżonvch, J1alJl'zvklarl po Ul11,vWIe " :. " ' 

Instrukcja 

nla larz~nu Stowarz~szenia RolniKÓW riotrKowsKicn, lat <pi~ciu, jeclJw trzec'ia, pu upływie lat 7t/~, POłO- , MleJsco~e stuwllrly~ZelJlC splnywcze z~m-
wc, Część fuuduBZU B nie .,-ydana 11111 przer,hollzi ku~10 W lipcu 1', b, SIÓ({my rok swego Ist-

J, l{ad'1 ;r.bienl ~i~ Ha lJu~icdzeuia JlIieoi~cznt.!, lUt (lohJ~ :~s.Y lll'Z;Ol'llOŚci ~ 'po~n~c~', 1 j nienia., wyka,,;ując 60 tys, obrotu za rok 
t;;;;yli ZW,vllza"j'Ue, komiteto we' i Jla,(lzwY,vz~jne" 17, ~ uu us~em rzezom CI I omoc~ /lanlą,( za ostatui i da;ac stowal'zyszollym 13% dywi-

, l pod zWlerzchlllctWł'm Rady komplet złozony z Dy- , ~ - " , , 
:!, We I\'~zy~tkj(\h JIl.;-:ie(lzeni1\eh Rady, nc,zla rektora Zarządzającego oraz dwóch urzęt1ników p_. dendy OlI: wybrauego towarn, To tez, ogol-

\\'~z\'"tkjelt jl>j ('złonk,iw :j e"t, Poż'lclall)', w~zakżc t;ltowych, dele)!nwanych przez pozostałych, 'Vy- ue Zebl'3111e stowal'l.vszonvch pozostawIło na 
,lla llJ',l\nlllul(,n",::('i ndnml lla lHl"iNlzeniaeh mie- OJ' 
"i~ezJ',\'('1I i Jlarlzwyezujn,\'L\h w,l'mag'au;) je~t obe\.:- płaty u~l",tec:.lllillją się z :lpo~';l:i.nienia Rady, rok Jlastępny ua czele instytucyi teu 8am 
110'<':: l)J'ezl'~a, IlIh \'i('e-pl'eze~a, (l,uektora, lulJ jego stall~e funduszn Pl'zeZOl'UOSCl 1 ~omocy, Dynlktol' zar:l.<ąd który hył w roku ostatuilll. 
Z',l~, tU111:\', tl'~,('l,,1i "złoJI];(;\\, rad,', zawlad:1mt,~ Had!' " sprawoz<1aulll l'ocznem, K 't' ł d l ,1 ' , - -' wes Y.la opa U na Ha c louZąCą. zImę 

~,' Ti]" znpelrnie11i,t l'(Hielhel1ioltl uiezbędn8gl' FI. JJeleąacyja TVyborC:::ft, uiemało trapi ludność miejscową, \Vęgi'el 
k/JJllplpl'Il, ('Zhlllk"\I'ie Baay, Hie wyl;}vzaji}v '-iee- 1 l d k 
l'l'{'ze~:l i %asreptY ])\Tektora, lI~Tanfl\';iai,1 l'omil'- 1-', Dla lJalotoWllt1ia na członków zgła~zającycl1 .i ui (ZiŚ ocbochi do L r,b. 50 kOD. za '.0 -
rlz~' "oil,!, 1,oleJ ,)IIII,,:iązkliweg'., ncze,.tniezenin, 1~'1 si(,' o przyjęcie do Stow;\rzyszenia Kadnydatów i I rzec, ceu~ ?rzewll. są Dlcbywa~e \Vy~oloe; 
pn"ieclzPlli,wlt lia(lI-llL;yj,uui 1'" Lrzedl. z któryelt je- w ogóle dla udzielania pomocy ~v sprawach wy- cala nadZIeja spoczywa w torfie, ktol'ego 
d,l111 n~t ~l'lI.ie ('O ll1ie;;i,[tl, ('zfoil('k Kadem'yjll,l' uie b?,rczy~h tworzy si,ę delegacyja, do ~{t.ól'ej Zebnl: W okolic)' cksplo~~tuje się ilość pokaźna. 
Jllog',!("y j1J'Z.l 1 I\,(: l';l Jl,,~je.c1zellit:', wzywa na swojo me <!g-olne po\~ołI11e wyborem po (h,oeh członko\'; Ale właściciele torfowisk w \.' z"',,k uJ' a, sytua-
mie.i~" ,L:' jt>(lnl'g'" Z (';donkt'I", Utuly 111b za"t,ęllCtiW, z kazr1ego powl"tn, , I' l' l h )" '!, • t" , 

+, ])]H 7.01.11 "it'lIi,1 ~prn\Y hi('Ż:l,':v"1t mnie.i~ze.i Nikt z urzędników 'rowurzystwa czy wybieraJ- i]YJę, (aząc ,S~ )Ie (O rzc p aClc za tor me-
wag'i, lniJ 1,':i: ni!>\',ierpi'!"YI',ll 7.wtt\ki, OIlh,\'wają, oię uych, czy etatowych, nie moze bye :10 dell.'gacyi zbyt przednI I suchy, 
l'\I~iptl7. t'l\iH k'llllitpt,owr, l\' ktĆl1'YlJh ,Ila pl'awnmOe- tej pOl'l'ołanym, Cmentaril gl'zeuałlly chl':I.<c~cij:1ński ogrn-
lll)~t'i u<:IIII':11 \Y\,llI'Hmm! je"t, olJl'<'llo~ti: jll'E'Ze,n, ll1lt I ' 
\'iee-pl'('zt'~<l, <1Yl'ektorll, 111h jeQ'o Z3.;;t~Jlł.l)', ezłonk:1 VlI. Pr::.IIjmowr1llie C:lol/ktJw. (ZOUO parkanem murowanym i wznieSIOno 
Hall.\' 7.1I:lj< lll,j,!,'I';.!'" ~i~ \y ",tnt,niJll lJl i('~i~t;l\ ka-, ' przy nim dom przed pogrzebowy, Ja k kol-
d P)ll",\'i , ID, ~azdy, ,pl:agnąc:r' zo~t'l\' C~lo~kjclll .stn\\':I- t l"jeJ. !'OlJOty te nic są je 'z,c:t.e ukończQne, 

,-), l \'!t\lll! \ p",it'tlzt'li 1;I)JUit('(II\\yell l'n('rl~T,i- l'Zysze~Hl, pOWJ1llen. b):c pl'zcdst~w,'O?Y p~zez trzech to jednak stauowia ()ne IJost,eJJ widocz,uy w 
"',iaj'! ,i,., Ilnf1zil', lIił lt;l.ihliż~zł'lll l"l~il'rlZP,l1ill. wie- czlonkow, oraz wllles\.: po rublI pIec wpIsowego na l' ł ś' , 1 ,'ó ' .' , " 

kaźdy deklarowany udzial' C oa O CI mlesz {anc W O lllleJsce wIecznego 
~JPeZ1lE'lll. -" k' b l l . ' fi, I\.ndł'uey.i(', /1raz f('J'jnma p(j"ie!lzeil lIlie~ir- 20, O przyjęciu Członka 1'0Zs~l'zyga.zarz.ąd"'!lnc I 8poczfn -u, OSO ,zmm' ye I, w pOrOwIHWlU 1. 

t'ZIlJllh, ll~t,Jlna" in.i;l siQ przez Rlrlę lIil, \.::\1,\- 1'01, 'z I przez Radq glosowanie de)e~ac-YI wyborczej, Tn!;y \ b,taml ubiegłemi, 
g'()l',I', tpl'Jll,illa p:\sicdzell KOlllit,et,o\':Yvll pZllaezają, złc kreski, n,d,al:e~1l1ia.ią, w,Ybol', ", Projekt zało'i-cniH semin::t.l'.yjnm llauc/.y­
~Ir 11<1 ]Jf)~l edzen1:1tllt 1llle::'lęezn,y0h, I ,21. :NaJ~oz~leJ w mlesląc ot! daty za~'I']fl.t10I1lW' cieh;kieo'o U nas nic dojdzie zdaje sic, do 

/, 1)()~ierlzeJlit1 Haclv nadzwyczajui' z\\'olnjqsit'W Ula o Pl'ZYJflClU, członek nowo przystępUjący obo- I I tt b " "n' , 
l"lzie l1.''1g'lflee''; ]101',1'7.1'1)' przez ',lWllllllet, kOllliteto,';'~1, wiązB:ny jest wnie~e udziały, lub też prosie (I I'OZ- \ s Ul ~U; ,se~lllnal:YJn~ _ ma, p~w~t,ac w ~aw!e. 

R :\atlkacle1wY.llll t'zlonkow1e Rad" oraz zn.Rtęllcy kłAd Ich It~ rat)', I T~ mCza~elll Jeduak 1lI1eszkd,ncy m} ślą o 
( 'ZłO!l i,:>'IW, l1rZ~'hwH.i~0 na llosiedzenie, ~lCzestnic~l,\ flIl1 D l.' 1'0ZSZCrZ01JlU l.niejscowych f:;"kół ]'z.~rlow'ych: 
w nielIl , z ,głnsem ~tapowc;ym: ':8zaJ,ze w razl~ I , e egllcy/e, 1 elementarnej rl1~zk iej i ŻCllskiej, N a pływ 
""t1!-noWlell13, pl'zey: Ogolne Ze1Jrmil.e c1Jet, ko~'z,vstac 22, Dla :llll~twianift spra,w wym'lrTajacych Sptl- d1.iatwy do tych sd~ól J' esC t,lk licznv ii 
7. lU0h herln jef!vlIJ!' t'złoJl!i:(nne l\.aeleJJeY 'j 111 , "'raz, , ' , ,', iłl ~ -, '" "J' , 

T" ,< l' ,',', , - ',l Z"t. " " cY,In,lnycb wHldomo~Cl lub zaJ<:e, a wygotowywa- powsta) e zamiar otworZCIlI:L \10 Jednym je-
z lZe\~Oelll~,zą(.~"1ll. ~na~ II',I «,8 ~~C,\, , , I nia prnjektów i ('.znmJ.Uia un.d wykonaniem wyda-· " ",.. ,'ł' 

!'l, ji; raZIe lllellJOZnOSl'l 8petnia1l1R obowlązkow: 1. • d ' ł " '. deleO'fl.cYJ'p stnłe ' ! szcze oddZIale przy kazdeJ :t; tych szku l 
P a' ' " "c Y' P D IUYcu Z:Hza zen. powo UJ(, Sle b' ,,' l : ,l 'd' 'k' l 
reze~ "'z"v"'a 11 ;"YOJ" JUW.l' 'e II', e- l'eZe~H, y- CZRsowe, Zadania i zakl'es rlziałania kazdei z 080- OupOWIe Ulego z.Wle szel1la persone u na-

rektor za8 ~\Yeg'o Za~t<;lJl"<;', ' bna ' delegaeyi oraz liczbę c1elega,cyi ~tałyeh okl'e- uczycieIskiego. Dli ",~ua, ie Dl iejscowe faDry-
II. Dyrektor Zal'ząd:a)ący, I ślfl. Zgromadzenie Ogólne on wnio ek Rady, Człoll- I ki dotad wflpólnemi siłami własnej nie za-

,10" n,vl'ektor Zarz:}dzaj'łc\y wykoll:nva postuno- I I;ó~ (~O llic~ mi,~,nllje, Rada, wzy\Vają~ l!O po\n~c~ I łoiyły 'szkoły; dzieci robotników i oticyja­
Wlenw Rady, rozporzą~lza, fnę w gralllcaeh l1ln.Jl(~a- ~'ila.Zte, PO,tl,zeb) 'n' wedł~g, S,W6!!:O n~n<lnla, d~~e,;~,_ l list.ów z t ch faul' k nCJ\::t sie dotad w SZKO­
t.n w HIu'a.waeb, do kturycll ma od lIleJ u[Joważnw- q.;ę w)botcz1l" 0",01116 ~dl,laDle moze ~j(lzJelte Ha, ' ,Y, ,:"... , " _ 
Jlie, z mocy zaś in~tl'ukcyi niniejszej; a) lila 111'aWO dZJ~ Ulfl.ndat do, \1stn,llawla~la delega,eYl", ' , lach mIeJskICb, utl:t.} mywauych z opłat ,t~ 
Jlrzyjmować i usuwać różnych urzędników, wyż- ,2", WS~ystkl? delega~YJe czasowe tOZWląZUJ~ wa.rzystwa szkoluego. Do szkół tedy lllleJ­
~ZyCl1 ~aś jll'zedstao;yiać Zarz~dow,i do ~a~wierdzenia ~IQ n~ P(),s]{)(~Zell1~l gn1l1~Jowem ~!l,dy, Do dele~~(\YI skich powinny przedewszystkiem uczęszczać 
]n,kotez IV l"lzach llag'lfl.cH:h za \Tle"zac lth w urze sta.łyth l tv clt z pomledzy czasowych, ktOI ych d' , d'· ł' h kI dk k l " " ": <,":",', ".-, '.' v/ ,,', k- '" " R d ' , ZJeClro ZlCOW,Op acaJącyc S a Po sz 0-
,lowanIU, prz,' .Iec1no(;ze~nem zllWlado11l2elllU Rady, cZ'ynll?~CJ, YJlla,"n,.1~ ~l on~zel1la) ,a ~ ,pollowIlle " " , " ' " " ',' ~ d'-
])oR3lly, ala obs!ldze11ia któr.reh w,ymag-allem jest nll~U\1Je (.złonkow, JUZ, to P?pl'zedUl-ch, łUZ nowy~h, '\ u~, d:t.leCI z~t:! mile, '[, k?llle~z;n~t:!Cl na, fU 
zat,wieJ'flzellie Rady, ozna 'za OHa SRma, h) Pro- :.4, ~~,zt1a delega.c~Ja wJUn.'-I, ;;kładav ,ze ~~olch glD.I pozostają plame, Załor.eme szkoł fa­
waclzi intere,;:v haufUowe na mou,\' u~()huJch, llrzez I czynnoscl ,SP~8,woz<laUln RarlzJt' , pl'zyua.1 rnnH'.1 ra,z brycznych lub przynajmniej rozszerzenie 
Ra(~ę nc1zipJollych oh,jaśnieJl i WS];aZllli, ('.) Prz,vj- I HR tl'zy Il1leSlące, istniejacych miejskillb. przynajmuiej W cze-
lllllJe J ,~kła<l~ wHzelkw Wllływy (lo ka~y Stowa,l'z'y- 1 JV, 1) i' 't' I " ' '" , < 'ł b k' l'.. '.. - d"l'a' 
"zellia, Ildbitll'R tram'porty, prze~ylki i przekazy, l A lepl'e;;;ell anc! POWła OWI. t:!Cl ~ape~llI O y nau ę Ia~n,CJ neszy , " -
(11 Zal'z;J,rlza binr('lIl, rachlUlkowo~cia i lwreclpon- 25, Dla przedstawicielstwa w powiata,llh spraw tw)', ktora dla braku mIeJsca, mUSI od, 
ilcnc~ją,' t' ) Bkł~lla 'Zan:,!rlowi mieRi~ezne H]lJ'8WO- stowarzyszenia, podawa,nia opinij o zachodzących drzwi przybytku wiedzy odchodzić :t; kwit-
Z(lall la ;I, c:r,ymlOSlll. potrzebach miejscowych i wogóle dla pl'zedsiębrfl.- kicm. Tak, jak jest, dłngo być uie mo. 

lII. Po?":..qde!c zalaiwiall'ia, spraw. nia ~tfl.l'a.il ,o POW?,d~ellie stow~rzys,z~nia w jego że: W małych pokojach szkolnych mieści 
11. KoreHllourlenc,\.'J' e IJrovmdzoną, w imieniu Ral1}'. zamIarach l 1'ozwOJ ,.lego przec1s1ęwZlęC, ,Rfl.c1a, za- sie pO kilkadziesiąt dzieci, Jak sie ta 

- - prasza l'eprezellta.ntow po trzech na. pOWIat, , • " ' , f • 
w ~z(',zeg-óln(l~ci zaś llodania i oclezw,\' r!o \Vłac1z 26. ' W mzie potrzeby powiększenifl. liezby rC-1 CIasnota odbIJa ~zk,odh~Je ~a, :t;dr~w,lU. ~ 
Rządowych i Sąl1owJ'elt llodllisuje Prezes, 1nh Vice- prezentantów powiatowych, stanowić o tem bęnzie nauce ucz!I,cych SIC. l naUCZyCIelI, ob1asmac 
)rezes oraz Dyrektor, lub jego Zastę1lca , DYTektor '1 J 
po(l[lisnjn sam k(ll'esponclencyje, wchodzące w zfl.kres Ogólne Zebra.nie; Ufl. przea8t~wienic Rady. , chyba nie potrzeba. Brak poprostu powie-
jego at.r,vhne~7.i, WażnieJ'sze umowy, J'akoto; kUIJllO ,27, Rada moze Zapl'fl.SZaC R~prezelltfl.n~ow po- trza do oddychania i-powstaje wprost fizy-

- wlatowych na nara.dę w Sprfl.Wle nkładama plaml 'ol Ś' , kl' k 
lliel'lwhoUlośei, weksle, l)eluOlllocnictwa ella osób działań i IJlldZetn na rok na.stepny, czna memozuo C nauczema czego o Wle 
postronn~'c.h pocll1isują, Prezes i Dyrektol', lub icb . takiej gromady dl'obialign przez jednego 
Zastę]lcy i jeeleu z Członków Zarządu, Pełuomoc- , l 
nictwa ella, D,nekt,ora Zarządza.ją,ceg'o, lub jego Za- ~ naUCZyCIe a, 
,.;t,ęoy pOflpi~njlJo 'Prezes i dwaj (:złonkowie Rady, Bardzo sympatycznym objawem U llas 
(I:;:eki na [lOann~zellie kRllitaln Rto",aJ'7..I'~7.Allifl. po(l- jest powstanie kilku drobnych sklepików 



"'pożywczych, utrzy-mpvanych przez chrze· 
śeijall. Liczne rzesze robotnik6w, pracują­
cycb w tutejszych fabrykach, zuajdują za­
spokojenie swych potrzeb w tych sklepach 
s\Vojskiell, jakkolwiek i wielki 'sklep stowa­
rŻy8zenia spożywczego zdołał przyciągnąć 
do siebie mnóstwo klijeutów ze flfery wło­
śeian okolicznrch i ludności ub1ższej. 

Jaku fakt znamienny, notuję tutaj coraz 
S'Lersze używanie nawozów sl.tucznycb przet. 
włuscian okolicznych. Miejscowości, pozba­
wione łąk, nie dają możności trzymania 
liczniejszego inwentarza; ztąd wynika ko­
uie'C'Lność używania nawozów sztucznych. 
Tak up. włościanie z okolicy Dwol'szowic, 
koloniści (t. z. "holendry") z Konstantyno­
wa, jeżdżą do Radomska w kilkanaście 
i'nr tygodniowo, po różne nawozy sztuczne. 

B-i. 

Z Tomaszowa Rawskie[o. 
(Kol'esp. "Tygodnia"). 

rr' YDZIEN 

oszczędzające wiele czasu, drogiego wielce 
dla rolnika w porze let.nich rob6t. 
Użycie superfosfat6w dla podniesienia 

3 

Kronika Piotrkowska. 

wydajności płod6w, jest także na porządkn Pa'osimy czytelników naszych o ko­
dzien l1ym, w kilku punktach pow, miechow- 1I11lIlikowanie nam ważniejszych t'n,k · 

tów i ciel~n,wszych wYI)a.lków. Proste 
skiego, pillczowskiego i stopnickiego, Zdaje podullie wh,domości jest dostłłteczne; 
sie też, że budowa fabryk nawozów s~,tucz- obrobienie należy do l'ed,n,Ucyi. 
nych w naszym kraju bardzo jest na cza- - ---
sie; prodncyja ich bowiem, wohec spodzie- - Jej Cesarska M,)ść Najjaślliejsza Pani 
wanego a llieuniknionego zapotrzebowania Aleksandm Teodorówna i Jego Cesarska 
nowych włościańskich odbiorc6, , prędzej Mość Najjaślliejszy Pan nltjmiłościwiej ra· 
bę(iz'ie niedostateczną, niż zapowiadająeą czyli ofiarować rZYlllsko-katolickiemu lda­
nadprodukcyj~. sztol'owi , na Jasuej Górze w Ozęstochowie 

Jako pożądany objaw samopomocy, lą- pięć tysięcy rubli na odbudowanie wieżr 
czenia się w grupy w celu podniesienia klasztornej, dotkniętej pożarem w d, ~ (15) 
gospodarstw włośeiańskich, dali już przy- sierpnia r. b, (TVal'sz. Dniewn.) 
kład włościanie z pow, miechowskiego, kt6- " - W Ul'OCZYSty dzień 30 sierpnia (12 
rzy w roku zeszłym zawiązali pomiędzy so- wrze!:mia) we wszysthich świątyniach w m. 
bą (gm. Łętkowice) spółkę pod nazwą "Ju- Piotrkowie odprawione zostały solenne mo­
tl:zenka". Spół!~a ta m~ na celu ,podniesie- dły. 
n~e gatunku sianego Zlal'na. Spo.łka zaku- _ OA:ótnik. Miejscowy lIlagistmt roze­
pIła w roku zes,złym ~a własny uzytek: w~- słał w tych duiach okólnik do wszystkich 
~?n ,s~pe:ofo~fat0'Y~, pol wagont~ s~l~tl'.Y C?l: wht~cicieli domów, przypominający illl pod 
hJskleJ, ~,slewmld rzędowe, v ZDlwlarkl l osobista odpowiedzialnością O kallieczności 
5, młocarni. .Dobry ten ,przr~dad zapewne system~tycznegQ utrzymania ksiąg meldnn­

Zmian'y w POl'zfłdkach miejskich, - Są.ll pokoju, - m,e P, 0rzostB:llIe o?o~ob, nl?ny l w., ywoła, P?,,- kowych t, J' ,,o melllowanin osób bądi to osie-
Nadzieje,-Zabawy ll1clowe,-Węgiel i robot,lliuy, d d l . l 1 d ~ 

mię z~ sąsla .. a~1 ICZu~ c, l, nas a, owco~.' dlających SIę czasowo I na stałe w da-
Rto kilkn lat nie widział Tomaszowa, W ~~bernll plOtrko~s~\leJ, w ~Ielu !li1e)- nej posesyi, bąd~ te'i. wyprowadzających się 

nie poznałby go uapewllo - takie w jego scowosClach oddawn,a ]UZ z.auwazo~o.CH~,gły z niej' I!'dzieindzie]', Prz\'tem od każae!!.'o 
" ewnętrznym w\.'gla.dz.ic zaszły zmiany na t ł t h ł ś k l. co J ~ ... . pos ę.p w go~PO{ a~s, wac w o CI,ans ICu. lokatora mają być iądane hezwarunkowo: 
dobre. Szel'Okie, brukowane ulice n obszel'- T~ltaJ nau~zyC1e,la?I1 l natur~llleml szkoła- książeczka legityr:oaćyju!L (od mieszkanca 
Dych chodnikach, niczem nie przypominaJą mi były l są JOZ dawno, metY,lko leps~e stałeO'o), lub paszport (od przyjezdnego). 
owyoh kal'lwłomnych, błotem ociekłych pu- gospodarstwa folwarczne, ale 1 znaczme '" _ _ _ , 
łapek dawnie.iszych. Nowoprzybyłych ka- wcześniej od polskich sknltlU"rzowane ko- - FiI","'y łlłtejSCowe. PP. "Joe1 l 

mienie i wielu 1.remontowanyeh, nie po- lonije niemieckie, g~st~ rozrzucone w oko. ~leymond" w,yst~pill na ostatnit;n t,ntejszym 
wstyd'l.i16oy się i wielkie miasto. Czystość licy większych, tak licznych ognisk prze- Jarmar,ku kons~lIn. z bardzo ,soh~hll~ wyko-
i schlqdnośe podziwiają przyjezdni. Rady- mysłowych nas't.Cj O'ubernii. uuneml przez Siebie młocarnI 3 U1J, sleczkal'-
kalu8 te zmiauy 'l.aszły od czasu zainstalo- Ó niami i wialniami. Młocarnie widzieliśmy 
wania się tutaj naczelnika straży ziemskiej, trzech typów, czterokollne, dwukonne, oraz 
Ostatuiemi czasy przybył nam własny wy- - Jak wygląda kUkogodzinna ręczne i fi wukonne J' e<luocześnie. Cena dwóch 

, pl'aca, szkolntl. "Pod tym względem-
dział bypoteczny i sąd pokoj u, a pOllleważ ostatnich wl'az z m[LI\(;:żawi po rb, 150; cena 
·tan ekonomiozll'.' zlIaczuie się też obecnie }Jowiada "Zdrowie" - przekonywające są pierwszei rb, 300. Sieczkarnie po rb, 25; 

ciekawe doświadczenia., które przeprowa- J 

popra.wia, jest IIItdzie.ia, że miasto coraz dził przy pomocy metody estezjometrycznej wiał~ilł wraz z młynk.iem rh. 60. 
pomyślniej rozwijau się będzie, zadając Bł ' l 1 l l sk" Z POI1I',i.szycl\ Z plugami produkował sic tylko p. Su-
I- l h k t' aze" w 8Ztl:O e WOW leJ., ,. . l' G'd l R ' fi' • , "d 
li. am czal'l1ym 01'08 'opom, S aWlanym mu dwu jego tablic łatwo sie przekol1nć, w ja- c leUl z I e. e~)Qm,a tej r~ny Jest ),UZ o 
ODfo!,'i przez ludzi złej woli. ki sposób wkrada sie nieuwaga do mach i- dawn~ ustalona I clCszy SH~ zasłuzonem 

Dnia wczorajszeg'o odbyła się druga za- ki' ' l c , ' d t I I uznamem, 
l d d 'k ' ny sz o lIeJ l wgo ona pl'zewa1,me o y ~lł. , 

hawa u ow~, urzą zoila staranIom omJte- ,,_ .lila ',·olnU,'ow. Jeden z łódzkich pp, 
tu tl'zeiwości, 'J.'ak pierwsza, jak druga za- Przy Ilormalnym, t. J, obOWIązkowym b t l 'I l . G ' Łód k'll 

, l d' p'odziDllym czasie trwania lllmki szkolnej' ap e. ~~lrzY-Ja,;: lOtlOS: "o?l!ec
l 

,z '1 -h 
bawa zaznaczyłr się mezwyk em, a co Zl- Ok ł " 100 .. zwrOCI uwagoe na upl'awe rOi:! III eczmczyc , 

, . , " t k' o Tuza o sle ze ua UCZnIOW: ." c ,c , " . wmejsza, w'l.r:1sta)ącem ozywlelllem, a , ze . P "_ l" ktore mus!.ą wszyscy IUleJscowl Jego kole-
'l d ból "10 k l b rzez ;) O'oc ZIU lH'acuJe O ,.' /} I e oc ( za wejsCla ~ op. oc oso y, b,' . 17 dzy ::!pl'owadzac z zagranrcy, Wchodząe w 

/, prawem wprowadzenia kobiety) wyniósł " ~ god",Iny " obecne położenie roh~ików, p. X, zamierza 
w zeszłym tygodniu 49 rb, 60 kop" to w "2" " 55 zaproponować okolicznym ziemianom, aby 
tym zebrafo się rubli siedemdziesiąt kilka!' "l" " . 17 lltWOl'ZOno delegacyję rolniczą, ze współu-
Bufet, tani ma się rozumieć, w istotnem był )1 godzinę " ' 11 działem kupców oraz fabrykantów, Delega-
oblężeniu, Urządzeniem miejsca zabaw za- Na 1 godz. prac, 71, jest hezczyn. 6, odpocz, 23 cyja zbadałauy, jakie rośliny i w jakiej ilo-
jął sie p. Paweł Hel'kuel', który tak tu jak II 2" n 43,,, " 6, " 51 ści sprowadzane są do nas z zagranicy, ja-
wszed~i{ł, gdzie chodzi o dobro publiczne, "3,, "lii,,, " G, li :33 kie gatunki hodować należy i w jakich ilo. 
i,elailll~ okazuje wytrwałość, nie szczędząc "4,, "48,,, ,j 6, ",46 ściach, jakie są cła wchrdowe od tychże 
rąk własnych ani kieszeni; dość powiedzieć, I· ,,5)l " • 58, " " 2, " 40 roślin, jak r6wnież sprowadzić potrzebny 
że w ,n~esI!ełlla tydzi,~ń od.łogiem le~ą?y Wrrażaj,ąc suche, cyfry łat~iej zrozu~ia- do hodowli pochęcznik, z kt6rego mogliby 
plac mIeJslo l?l'~eobrazlC potra~ł na baldzo łym Językiem, powiemy: 1) z~ przeważna przy zaprowadzeniu plantacyi roślin kol'zy­
przyzwoIte. m~eJsce zabaw-:-a Jak ono w~- iloŚĆ nczniów, bo 55 na 100, SIedząc przez stać plantatorzy. Do delegacyi tej zapl'osze­
glądało, zaswu~dcL~ fakt, ,ze na, zasypame 5 godzin w szkole, pracuje z, tego tylko ni mają być i miejscowi ogrodnicy, którzy 
doł~w I wyr6wname wybo.Jów kIlkaset fur przez 3 godziny, 2) że przez cale 5 godz, nie winui orzec, czy do plantowania danej ro­
piasku nawiei~ trzeba było!, pracuje na 100 ani jeden, 3) że największą śliny przyda się uasza gleba i jak ją upra-

W sobotę Wiele fabryk, m}u:o l1aWał~1 1:0- ilość pracujących wykazują godziny pierw- wiać należy. 
boty, zmus,zonych było rozpnsclć robotllllww sza, trzecia i piąta, naj mniejszą druga i _ Delegat. Piotrkowskie stowarzysze­
od połudllla, a to dla braku węgla. 00 to czwarta, czyli, źe po każdej godzinie pracy nie rolnicze, jak się dowiadujemy, podało 
będz,ie dalej?. Tebe. następna godzina zostaje prz.ez większość prośb~ do p. ministra finansów, ° pozwole-

---<'';;---~ ucz:niów obrócona lUl wypoczynek. Jestto sta- uie na wysłanie swego delegata, w celu 
le, cboć bezwiedne następstwo odpoczynku po uczestniczenia tegoż na mającym się odby~: 

ILultura 'fi, 'włościan. Pomiędzy pracy. Tenże autor dowi6dł, że ilość produk- w Petersburgu dnia l października (18 wrze­
naszych włościan, tak upornie konserwa- cyjnej {Jr~cy nit poszczególnych godzinach śnia) 1'. b, zjeidzie pl'zedstawicieli dróg że­
tywnycb, zwolna lecz j nż zgłębokiem prze- malej~ z b,iegiem czasu trwa~ia n,auki bal'd~o laznych, zwołanym dla przejrzenia tary f 
świadczeniem o porządku i potrzebie, wc i- e 'gLCzllle, przyczem I'ośme 1'0wnocześllIe zboiowycb, mających dla guberuii piotrkow-
skać 8i~ zaczyna kultura rolna. w?lny: odpoczYl1~k. . ., . skiej piel'wszol'zedue znaczenie. 

"Patrząc na dobre przykłady gospOd01'stwa e ell WIęC przewazna. Ilosc UCZlIlÓW, bo "'" , '. ' 
Jolwarczego-po·.yiada "Gazeta Kielecka\'·- , siedzac w szkole pl'zez 5 godzin, pra· I - Z 7.owa~ z,. D~broczyn,,:o.cf. 
wło~eianie zaczyuają zarzucać starą sochę, cuj z tego tylko 3, i to nie j8d~ym cią:1 ~ powodu USnllJ~Cla; ~H~ ?d, 0~~wl!~z~6V\ .. 
a chwytać si~ za plngi, brony i siewnik.i giem lecz z przerwami-to słusz.me rodz: l człon,~a R,ad~ ZarządzaJąceJ, I Je], prezesa 
uJepsl.onej konstrukcyi a nawet użycie zni- sie pytanie cu.i bono tracą w murach szkol- p. SIzedllJckIego" na odbyt~ ch dn~a 18 b, 
wial"ek jest już im nie obce, Bystrzejsze nich dwie 'godziny, O1'a'1: jakie jest uzasa- lU. wyb?!'ach w ~g()ln.~m z%romadzen,\U c~ł~u~ 
jednostki, odda1'zone kalkulacyjnym i przed- dnienie tt'zymania ich w ~aszy~h zll:kładac~ ków teJ~e R~,d~" ObI <l~0O'.Jed?og,łośllle ple~:~_ 
siębiorczym zmysłem, nabywają ulepszone bardzo często po 6 godziO dZJ(~llllle, czyli sem I?-!a ~tI.zyzowsklebo, a zastępcą p 
narzędzia a następnie, za pewną umówioną narażania ich na stratę przez nieuwagę ca- zesa iOzymels, Jako~son~. • ' • 
cenę, wynajmują sąsiadom. Szczeg6lniej w łych 3-ch O'odzin?" - Przed.tawtente amatoł .kle! 
l"u~hu są pomiędzy włościanami przenośne 0 _ ~_ _ jakie odbyło się w dniu 15 b. lli. W sah 
lDłQcarnie, bp,rdzo praktyczne w użyciu i gmachu miejscowego Tow. Dobroczyn. pl'ze-



4 TYDZIEN 

::lzło nasze oczekiwanie, o ile że występo. kowa p. Kazimierz Nałęcz Sobieszczański nię, 7-ą z kolei w pomienionym powiecie. 
wały w niem po raz pierwszy siły młode, otrzymał od Jego Królewskiej Mości Szacha Poświęcenia dokonał pwboszcz parafii Bu­
Ilotąd niezuane. Z przedstawionych dwóch Perskiego order gwiazdy Lwa i Słońca. czek ks. Rutkiewicz, który do zgromadzo­
komedyjek "Kajcio" i "Na przekór", dru- - Z'J"'iany służbowe. Pozostający Dych włościan miał przemowę o szkodliwo­
ga zwłaszcza wykonana została zupełnie przy izbie skarbowej, komisarz ekonomi- ści pijaństwa, jego groźnych następstwach 
poprawnie, z pewnem nawet artystycznem czny Wilhelm Jork na własną prośbę uwol- i stawaniach kuratoryjów trzeźwości w celu 
zacięciem; cu do znanego obrazka dramat y- niony został od obowiązków. jego wykorzenienia. Następnie zarządzouo 
cznego "Na ullcy", jest to rzecz dla ama- - Wyja.Y1łienie. Proszeni jesteśmy bezpłatny poczęstunek dla zebranych, skła·· 
torów stanowczo zatrudna; przypominamy, o zaznaczenie, że firma księgarska "F. Ję- dający się z herbaty i zimnych zakąsek. 
ie rolę Pawła grał w nim swego czasu drzejewicz", w tym samym co i dotąd za- W osadzie Pajęczno-jak nam donoszą-d. 
pierwszy dramaturg polski, Jan Królikow- kresie, jest i będzie nadal prowadzoną, Za- 13 września odbyło się uroczyste otwarcie her­
::lki; występujący też w niej u nas, przed wiadomienie powyższe wywołane zostało baciarni przez kuratoryjum trzeźwości. Byli 
kilku laty, najlepszy i najbardzicj rutyno· fałszywemi pogłoskami, krążącemi od jakie- na niej obecni przedstawiciele władzy, ku­
wany ze znanych nam amatorów, p. Fle- goś czasu po mieście, jakoby firma ta wy- ratorzy okręgowi, wójci gminni i mnóstwo 
::lzyński piotrkowianin, zaledwie że wyszedł przeclawać się miała. miejscowych wło~cian. Poświęcenia herba­
z niej z-wycięzko. Z pomiędzy młodych sił, _ W og'J'odeie po.ber1łardyń- ciarni dokonał prohoszcz parafii Pajęczno, 
któreśmy poznali na zeszłosobotniem przed- ski'Jn odezwała się, po dłnższem milcze- który przy tej sposobności w gorącej prze­
::ltawie.niu, niektóre okazały się doskonałym nin, miejscowa orkiestra pułkowa, dosko .. mowie dO,l,udn zazn,aczył doniosło~ć n?wo­
nabytkiem dla przyszłych teatrów amator- nale wyćwiczona przez znanego skrzypka tu- ot:vorzoneJ ID~tytUCyI. Loka~ herbaclarn,I za: 
skich. Amatorski charakter występu znie- tejszego, dyrektora swego, p. Brandta, Dała wI,er~ 4, pokOJe, UrządzelIIen;t herbaclarDI 
wala nas do nierobienia żadnych różnic ona przez to jak gdyby zuać całemu mia- zajęlI SIE~ ku~'a~orzy okręgOWI p, ~. Józef 
pomiędzy grającymi, jakkolwiek mielibyś- stu, że kODsystnjący tutaj pułk powrócił już · KlamborowskI l Władysław OpolskI: . 
my wielką ochotę do ich wyróżnienia, W ze zwykłych manewrów letnich na zimo-I - Poewolono ostateczme - Jak Slę 
przedstawieniu przyjęli udział: pani Czyr- we leże. ' dowiadujemy-na budqwę nowego filijalne­
sznic, panny Drzewiecka, Grabowska, Pion- _ OrlJginalna bar1jjera. Od pe- go kościoła w parafii Sw. ~I:zyża w Łodzi. 
tek i Wieczorek, oraz panowie Patzek, Su- wnego czasu, bardzo często, pn-ed spaceru- ~osz~a bu~o,;y ?ędą wynoslC 18~,102 rub. 
limierski, Rebel i Zawadzki, Publiczność, jącymi "do budek" wzdłuż plantu drogi l mają bY~"zebIaue, drogą doblowolnych 
zapełniająca prawie całkowicie niewielką żelaznej, w chwili gdy dochodzą oni do składek \YsIod 'parafijan. , " 
salę Dobroczynności, ~awiła się b. dobrze, pierwszej budki, zamyka się nagle bary je· ,-, Z S,!-,le.1O wa:f1' dO~,os~ą n~~, ze mle~ 
a zacne grono młodych amatorów, poświę- raI.. Co to znaczy? To znaczy, iż widocznie s~kancy ,t~J osady oltlaDI:u~ą ~tIaz ochotm­
cających swój czas i trudy na cel filantro- dla widzimisie dróżnika a dla niewYf1'ody c~ą, ofiaIUjąc n~ ce~ ten z zapa~owego ka­
pijny, zostało po przedstawieniu nagrodzo- publiczności, ·szlaban, z~mykający podczas Pll' t~łu ,kasy ~mlDneJ .4JO rb" mezbędne na 
ne pięknym wieńcem z żywych kwiatów, przejazdu pociągów drogę przecinającą ście- p eI wsze potIzeby stlazy., , 
z wstęgami, na których widniał napis: "w żke spacerowa tak został komicznie i im- - Preee.sl!~n kasy ,wza,lemueJ ~omocy 
dowód uznania"! Przedstawienie to b. miłe pertynencko ll'rządzony że w chwili f1'dy lekarzy w mleSCle ŁodZI WIękSZOŚCIą gło-
zl'Obił na nas wrażenie. otwiera ową .drogę dl~ przejazdu chłop. sów w"Ybrany z?stał D-r M ... Kohn. , ' 

- Zabawa kwiatowa na dochód skiej fury, jednocześnie zamyka ścieżkę .- Za~n~~nu~te ~r~~~. ,Do ~gzaml­
Straży ochotniczej i Tow. Dobroczynności, spacerową przed samym nosem przecho- no~ tegolocznych w. łodzkl~J sl~d~lO~klaso­
zorganizowana przez te instytucyj e w zeszłą dniów!.. Na taki skomplikowany a je- weJ s~kole handl?~e~? zgł.oslło s~ę. 230 ~an­
niedzielę na tutejszym torze wyślligowym, dnocześnie niefortunny pomysł nie lada kto dydato~ (91 chr.z~scIJan I ~ł4 zy dów) .. dla 
nie odznaczała się wielkiem ożywieuiem, by sie zdobył! ' braku Jed~a,~ ml~Jsca jH'zrJęto zaledWIe 65 
jakkolwiek odwiedziłoją przeszło 1000 osób, _ "Droga Warse. _ Wiedeńska (56 chrzeS,ClJ~n l, 9 zydo,w)._ ~ogóle. w 
Dochód brutto wynosił niecałe 400 rub" i pluskwy. Od jednego z swych czy tel- s~k~le z,~aJd.~Je ~Ię ob~cl1Ie :) l::> UCZll1ÓW 
z której to sumy lwią część pochloną za.- ników "Słowo" otrzymało list treści naste- (1 chlześclJan ,I 203 zydów). , . 
pewne nieodłączne od tego rodzaju zabaw pUJ'ącei : Ostatuiemi czasy podniesiono ~ - B,la.,'!J 'J'ownole.u.le. ~~dn.1 magl-
d · d tk' W ól b t k' .' l' ,J" • , stratu łodzklef1'o wystaplh z IlllcvJatywa uze wy a l. og e, za awy ale, Jeze I praSIe tyle zarzutów przeCIwko zarządOWI ,. tI • ,.J. ., 

w ich programie niema jakiegoś numeru, kolei wiedeńskiej że pragne tym moim li- star~ma SIę u :v~adzy edu~acYJlle~ o otwo­
któryby publiczność szczególnie intrygował,stem przemówić ~hoć kilka· słów na jego r~eDle przy mleJscowem gImnazYJum klas 
nie bardzo się opłacają. W niedzielę gdy- obronę. Dlatego tci uważam za sw6j obo- rownole~łych. . • . 
by nie garstka ukwieconych rowerów i kil- wiązek podnieść z uznalliem gorliwość, z . -t kB1 0t~eUl a:. R,aąa, ~o~ostaJą~ego po~ 
kakrotne icb, improwizowane, prowadzone jaką zarząd kolei warszawsko.wiedeńskiej plO e t?ra em Na~Jasll1eJszeJ }am M~rYI 
przez p. L. na tandemie corso, oraz bardzo opiekuje się hodowlą pluskiew i wszelkie- T,eodor?wny towalzyst~a opIekI llad o,CIem­
dobrze pomyślany numer ze śpiewami p. t. go robactwa nawet w wao'onach I-ej klasy. lllał~~l przysłała tutejszemu ~'Zą~OWI gu­
n Wyżynki n nie byłoby czem zapełnić tych Wracając w tych dniach ;Z Granicy miałem berlIJJalnemu dla ,rozpowszechmema 200 ~g, 
kilku godzin "zabawy kwiatowej" na któ- nieszczęście spędzić noc w wagoni~ i spra- b,ro~zu~'Y d-~'a ,ReIC~a p. t. ,!,J~k ,zabezpI~­
rej kwiaty naj mniejszą grały rolę. Oczy- wdzić na własnej skórze świetny stan, w ?zac l l, lecz,Yc . ,oc~y u dZIeCI, zwłaszcza 
wiście, nie mówimy tu o kwiatach żywych jakim znajduje się ta hodowla. Przypusz- zapa elIJe egIpskIe. _ ." .. 
-broń nas Boże,-tych bowiem na cyklo- czam nawet że jeżeli nie zostałem zjedzo- - W Bei!akcyt "Tygo.dma. złozoną 
dromie było mnóstwol ... Mielibyśmy nawet ny żywcem,' to tylko dlatego że przez całą zos,tał~ Z!gu~lOna na, ostatmm Jar~ar~u 
tym razem chęć, wzorem kuryjerków war- noc zmuszony byłem oddawać się polowa- kons~lm etIxka. P?szkodowa~y m?ze SIę 
szawskich, wymienić ich nazwiska-ale nie n,iu na pluskwy, które nietylko gnieżdżą po mą z~łoslc ,I?oml~dz,y go~zlll,aml 3:-5 
chcemy odstępować od przyjętej przez nas sJ(~ w kanapach, lecz nawet na kształt doj- po połudlIJu, co~zlenme,. z ,wYJąt~le~ ŚWIąt. 
od lat tylu zasady, i wolimy je zamil- rzałych owoców sypały się na mnie z góry. .- ~1łal~e~.o1ł'!J, plzez Mam,uslę K. na 
czeć, aby nie podsycać niczyjej próżności, Za tak świetny zwierzostalI w wagonach U~ICY ~ ubel, złozo.ny zosta! dla bIednych do 
zazdrości, własnej miłości i innych ości, któ- uależy się kolei warszawsko. wiodeńskiej uznama RedakcYI. 
remi niejeden się już zadławił, przy zby- prawdziwe uZllanie, co też stwierdzić tlwa- -~ 
tniej łapczywości. '. , d ' b' k " 

zam za SWO) praw zlwy o oWląze . Z dalszych stron. 
- Wydeierżawie1łie teat'J'u. Wła- - W Zawiel'ciu, jak się dowiadu~ " 

ściciel tutejszego teatru p. Span wypuścił jemy, zatwierdzoną została ustawa kasy 
takowy w dzierżawe. pp: Wiślliewskiemu i l' k ,. k 'W t . za ICZ owo-pozycz ·oweJ. us aWle poczy- _ Starachowice. W Ag 30 "Wiestnika 
Sokołowskiemu, którzy na zim@.organizuJ'!'ł."" 

"Z mono pewne zmIany w porownamu z pro- Finansów" za 1'. 1900 ogłoszono bilans za 
stałe towarzystwo dramatyczne. Pierwsze . kt ,. 't ó 

d Je owaną przez IDlCyJa Ol' w. r. 1899 Towarzystwa akcvJ'nego zakładów przedstawienie ma się odbyć nia 29 b. m,' J . 
- ,fj terenow Iwpalnianych. Do- górniczych Starachowickich (zarząd Towa-

- ~?ermin dla osądzenia głośnej spra- noszą nam, że włościanie gminy Kamienica- rzystwa znajduje się w Warszawie; za kła-
wy Dymitriewa b. kasyj era kasy powiatu Polska częstochowskiego powiatu oddali w dy w Nietulisku, Starachowicach i Micha­
łaskiego, naznaczony został na dzień 5 paź- dzierżawę na lat 18 Oskarowi Preiss pięć łowie). Towarzystwo przy 2,250,000 rubli 
dziernika. Sądzić ma w pierwszej instancyi terenów dla eksploatacyi rudy żelaznej. kapitału akcyjnego (22,500 akcyj po 100 
izba sądowa warszawska, której komplet _ :1 kasa pogrzebowa. W Aleksan- rubli) dało w roku sprawozdawczym 392,572 
sądzący zjeźdźa na ów dzień do Piotrkowa. drowie w powiecie łódzkim powstał, jak rubli czystego zyska. Zysk postanowiono 
A:kt oskarżenia obejmuje 10 bitych arkuszy si~ dowiadujemy, zamiar utworzenia ,3-ciej podzielić, jak następuje: na wynagrodzenie 
pIsma. kasy pogrzebowej, gdyż egzystująca Z taka dla rady zarządzając~j Towarzystwa 26,765 

- Hu'J's listów zastawllych miasta kasa ma już pełny komplet członków (ogra- rubli, dla pracujących w Towarzystwie 
Piotrkowa notowano w ubi€'głym tygodniu niczony § 7 ustawy). Organizatorzy poda- 26,765 rubli, na dywidendę 337,500 (15%); 
(17 b. m.) na giełdzie warszawskiej w do- wszy w tym względzie do władz odpowie- resztę zysków postanowiono przenieść na 
pełnionych tranzakcyjach 92,50 za 100. dnich prośbę, żądają, aby ów 7 paragraf rok następny. Wartość majątku nierucho-

- Ze stł·(.Iży ogniowej. Dziś pl'Ó- był zmieniony, tj. żeby ilość członków nie mego Towarzystwa wynosi 2,742,274 rubli, 
ba oddziałów II i IV; za tydzień dnia 30 była ograniczoną. wartoM nowych zakładów budujących się 
b. m. próba j elleralna wszystkich oddziałów. - :Nou'e herba(;iar1łie. We wsi 1,496,627 rubli, kapitał zapasowy-"-l,O l (), 781 

- Odenaceenie. Prezydcnt Dl. Piotr- Buczek w pow. laskim otworzono hel'baciar- rubli, kapitał amortyzacyjny-946,707 ruh. 
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,- Płock· za~r~la je~llocze~llie o założe-I Licytacyje w obrębie gubernii Piotrkowskiej" TOWARZytlTWO tOWICXIE 
mu dw6ch sik(}ł: progmmazyjum 4-klaso- -- t.) I.t 
w_ego, z powodu ciągłego braku miejsc do \Y dniu IX \\Tzelillia (I paździerllika) wc wsi I • 
mższycb klas gimnazyjum i 4-klasowej szko- Kurno!', w g-millie Klnki. lIa HjJl'ZNlaż lJH'bli j ~pl'Z~- PRZErl'lVOROW CHEMICZNYCH 
1y haudlowej_ Co do tej ost.atuiej p, Nał~cz tów (tOlllow.\·c~l.. ol;{'uIOTI;"t\h: na. ~ti() rl!... • , 
w Echacb Płockich II radz' 'alo" r '. czte' - 21 1I'1'~e:@a 1.4 pU7.dz](·rlllka, we II" ~~!I;ollt\t' l nawozów sztucznych. 
kI )) . ( l 'l z~ t 1 y , 1IU ~llr7.t'{laz kOili 1 karety: OCPJlIOIl.l'tlh llH ,Jdl rb. I W t P h P '19 
a~y Z programem pIerwszych clteJ'ech klas l -'l'eg'oź dnia we wsi Uok]';-\(\z. w !!,Illiuit' :L~ka- ys awa owszec na w aryzu 00 r, 

B~koł 7.klasowych 1101'malllycl! haudlowych wa 11 •• "pl'ze<la~ Im!\\', UC~lliOIl.\'(;h na I~O 1'(,. . _ I Medal złoty za protlukcyje uawoz_ sztUCZ1l, 
(jak szkoła Bonfhalera IV Warszawie); re- II (:!4-, W!'zesllla w Jl? ŁOllzl w Il~mll lIoa ,\. :!all Medal srebrny za własna eksplaotac' til-
dakcy,J'a zaś Ech" 'adzi założlT" szkoł przy ul. ]>wtl'kll\\'~k~e.1 1Ia ~l>rzl'<1a7. ~1e~e". IIlphll. I .t' , t' < YJ~ ! 

" I 'J e , ę maSZ~'1l\ 1Il0tOJ'OWl'J. I t. r1. I)r[ ~uml- 1+11> 1'h. 1'l0Iy OW, 
4-kul'sową na ",,!zór b, szkoły ~ronenbel'-I ~o 'Q'):urłllia I~ ~t:l'(:znill [!łOI) ':V o'ui{lził' zi:l)~11II\\.1'11l ZtJl'~lI(l: ·Warszawa, Włodzimim'ska 23 
~a, w Wal'szawle. My byśmy Sl(~ pl'zechy- :,. li; PlOtTko~~Il' 11ft ~pl'z,e(lay. llll'rncltolll()~·~. 1'010- AGENTURY: W-y WI. Zaleski w Piotrkowie, 
hh na stl'one tego ostatniego I.ll'ojektu; na 7.1)111'.1, IV ~1I11l111~k\l lJo~l ,\ .. Iii. od ~nlll.': II,., rlt. _ L ~otliń.ski IV Rawie, 
prowincyi b 'wiem ta 'wlas' Ć' o'd,'e', 1- 'I- dn, pazdzlerulki. 'IV ~,}tl7.le 7.JnzI111\\,I'1ll w " l.:UlkołaJewskiwNowo-Radomsku, 

. u. '.. m z < ,z za, o. 'lI J ~t<, I Łu{lzi 11:1 "jlJ'7.edav. lliel'n('holJlO~ui, 1I0łnżulIej II'~ \\'.,i I " G. ~zamowRki w Łodzi-Konstan-
W Płocku. ma lst?leC obok glmnaz,YJ um, J e-I ~)ąbr(Jwk:t. w !!;lIlinir ('hojllY. pllrl .v· 'i. 1111 ~1\1II,1' [tynowska 5, 
Szcze proglmllazYJum, potrzeba my~leć pl'ze- non rb. . . .... . Poleca: Superfosfaty Zuzle fosforowe 
dewszystkiem o danin fachowego wyk!'!zbl- - IX Wnt'~lllit II IJllzclzlerulł(8) \I' urz\:llzle ]I-t.n I Ł' k' G' f' f' ,'. , 
ceuia młodzie" y (k lczfłce' 4 klas S' ł~ 'l \ hl'z~ziil"k!e~u . I!a :J-eh letlliij rlziel'żawt rInclrorlów oWle .e, ,pS os orowy ŁOWICkI, Kalmt 

'l l 'l' k~ ~ 10
\ .'2, J. z,~ I'Z ,,:r, n I lllle.lhkleJ w BI'Z!'Zl1l<wh. MI ~11111.1· lXll 1'1/. i inne nawozy sztuczne 

og;o U'fC l, . a -IC,) ~ ouzle.z~: Jest ~aws,ze naJ- :)(1 kOli. in plt~s.. ... . I _ '.. . ' _ 
WIęceJ; wIele tez rodZIcow pl'agme po- I - :ł:ł wrZPRlllH ('1 vazrlZI()!'lIlbl '" llTZ\:I!zJe ]I-tu ' :'ia ządaHJe cellutlo. (52-30) 
przestać na 4-ch klasach i dać swym dzie- Ły:lkieQ'o na poprawI,' bruk/n)' II' l)abi~l1ir.a.ch w 
cio, I" T" k 't ł . {', I (',lą,g'U l !lI/O 1'" od ~nm,l' HI!! rJJ. 4-1; kOl'· III 1J111l1l.'. 

m czempręc z~J w:y zsze wy sZo ~ cClIIe ,[- _ li; \\Tzpśnia (:! Jlażdziernik~, w l1l'z~rlzi ll-tll 
chowe. Szkoła WięC handlowa, proJektowalla 1)J';>;(':r,iJiske,g'o llli ::-C,]I let,n i,! Ilzierilaw\, :!(i ,JdpllI'I\Y 
przez redakcyję ,.,Ech", od powie najprak t y- II" ~pl'zed.oil,\ mit.'"a. IY lII . . B.l'~ 'zillach, . 
CZniej temu celowi - :!o !I~t"]ladn I .: ~Tu(ltlIR) w 1l1'zę{lz](j l,-tu 1,~-

, IlzillHkil'g'o ]Ja rlo~tll\Yr: 11' ej,!!!,·u 1901 l'. a1'tyknlr'IY 

Ho~,l"'a(l letlli pociągów na Sta­
c!Ji .Piotr/rów 

od dnia 6 (19) Maja 1900 roku, 

Odchodzą z Piotrkowa: 
. ~~ Y.,\'wllo~"i i inu,I'uh pl'zf'rlmiotr"y 111a ~7.jliralll ,,'"-

.\ lf'baI1111'f1 I\' Bpdzinie. Do Granicy i Sosnowca Do. Warszawy 
- '27 wrzt'~ui'l I III llailb:kl'uilG\I w lIltl~i"t1'iH'it' ., 41 k' 

lll. Łodzi 1\[\ 3-(·11 letnia rlzie1'y.<:t\\'P. Ilu('zl'nnjal' 1111\ - m.. w nocy UI·YJCI'. 2 m. 57 w nocy kUl'yjel'_ 

Z bl'" . 1 P 'd' 'k ., ". . -l m .12 I'r nocy osobow" 5 m 7 w nocy osobowy e z IZa)ącym SIę -ym az ZlernI a '1 114-) wl'l':e.'nia 1!11111 1'. hlldl;i rIo ~jl1'Zt'llaŻ" ~"Ih 9 -)- •. tJ' 
l . l XOl l .,(' k ." m. :., rauo pucz owy (j m. 35 rllno osobowy 

nadchodzI' termin kwartalne)' z go' ry opła- :'ClI oweJ. ~r ~ll!n,l'.. . r , .. , J '/ll!· l'~CZII1 P . l:? m. :15 po poło o~obo~'" 8 m. 33 rano osobowy 
- 4- ( II ' ]lH7.rlzlpl'IlIka 1\' ,,~II7.Je Z IH z<!{J \I \"lU w lII'l 3 I!l ł b J 

ty prenumeracyjnej za "Tydzień" (kop, 90 , LIHlzi lIa sl'r:l.eday. n i{'J'lll\hlll1l;'':''i. l;.J!nżOll~.i rnlIlŻ.· ~ n~. 4, po pOłO 0"0 ow,! 11m. 8 rano osobowy 

W P
'ot ko' b l kop 20 O P' t porI ,v· !I;;-n pI'Z\' ul. l.itumiel'skiej. Oli ,mYl .i! li I 1'. ~ n. ~_ po pOło posEIt':;z. lm. 30 po poło pospiesz_ 
l rWIe r, , p za 10 1'- . .. u m, :." po po . osovowy 6 m. 2 wiecz, pocztowy 

kowem). Prosimy zatem łaskawych czy teł- n-r f. 0lo1 n A AlnW/f1l ~I m·!(;owtz~~~t~~f.~~"/ 7 m. 56 wiecz. osobowy 

ników naszych o rychłe wniesienie tej U II r UHIVU lJ Przychodz'ą do Piotr~owa 
należności, Jednocześnie każdego z prenu· z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

meratorów zamiejscowych, któryby sobie z 10-('ioletł,i,~ pI'I,es1.ło j1ral tykil. \\' tej lt- l:! 10. 30 w l\OCJ (t.oh(j~y 11 m. 15 w llOCy osobowy 

nadal.nie życzył prenumerować "Ty go· czbie -ł: lata ostntnie. "'·I.pftalnej pmktyki I --~------'!"--------
d pra!tlląc rozwinąć u'l.ialalnoKc swoją w 8'1.L'r- Poleca sip pie"w"J.~oł·ep(l'łły nia", prosimy o zwrot ostatniego nume. ~ 'i "c: 

s;t.rm z:lh-(~sie jako (~birurg', ()kuli~ta i akll- li tani Hotel ...... 1lgiebki 
fU i uregulowanie dotychczasowego ra· 1'7,er, od l-!.?'o Październik" obiera ,.,ohie Ił' m;p,icip C~ę.~tocllOwie. w hlizko$ci 
chunku, J\dminishacyja "tygodnia", liitO,fiJl\rt,"--'Ef/ ua :-;tnly pobyt. I:: .:;. (lWorea kolei żelaw~i, 

o G Ł o s z E N I 
B l: )~ ~Rt~ :N

Q 

S 
Towarzystwa Kredytowego miasta Piotrkowa 

z dniem 17 (30) Lipca 1900 roku. 

A. .Ii. '1' ł." ".~ .Li. • 

Pożyc~ki udzielone na lIierucholllOŚci III. Piotrko-
';-"'a, pozostaJe do umoJ''I.cllia (i7(j900 

Kasa Towarzystwa w gotowi'l.uie 
Sprzfity i utcllllylija bimowe 
Koszta sporząd'l.enia listów z~stawl1ycb i kuponu,,' 
Koszta ostemplowania listów zastawnych 
Koszta organi:t;acyi Tuwetl'hyr;tw'l I 
Rachunek bieżący w Piotrkowskim TowarzY8twie 

Wzajemnego Kredytu 

Nasumę 

Ruu. lIt 

uj 426 I!)(:j 
12561:J.', 
(:l58/?4 

]41920 
88080 
~~7'.o i 

7601y.U 

2l914O 
1065,12 

106461 1 
5258 

I 
i'i;;' list~· :t.:lstawne w (,hiegll 
Raty od jlOżFzek lliewypłacouycll 
Fl111dl1~z na oplarenic kuponów, płatnych IV Lip-

cu 1900 r. 
Kapitał zapasowy 
Kallcyje ,;t;owarzyszonych 
Fuuuus1.e przedltJdnie 
Kależność ZP. ubiegłe kupony 
Depo'l)'ta z wypłat po7.ycr.ek w gotowiźnie 
Rachunck zYl'kó'w i strat 
Przedterminowe wpływy na raty 
Podatek. dochouowy 
Wylosowane listy zastawne niezrealizowane 
Fundusz na oplatę wylosowanych listów zasta-

Nasumę 

l{ub. ,K, 

ti74:?OO -
280 -

16906\25 
1495260 

1197'64 
H14)70 

1:H7.50 
] i9'91 
6478 

1206124 
2613 

4501-

Koszta administracyi Towarzystwa i utcllsylija 
biurowe na rachunek przyszłego HlOOj 1901ro};:u 

Raty od poi.yczek, Styczniowa lHOO 1', . , 

Papiery procentowe, nabytc z fuuouszu kapitału 
zasobowego 4% Renta Państwowa 1 \600 rb, , 

Wartość ubiegłych kuponów przy tychże 
Papiery procentowe, na.byte z funduszów rucho­

mych Towarzystwa, 0°0 listy 'I.astawnc m, Piotr-

wnych, płatnych li (30) Lipca 1900 r, ,,-----1 2050 -

kowa 1700 rb. 
WartoM ubiegłych kuponów przy tycbże 
5% podatek skarbowy od kuponów . 
Zaliczenia na nieruchomości do zwrotu 
Rachunek bieżący w War~zaw8kjm Banku Dyskon-

towym na wykup kuponów • 
Rachunek bieżący w Domu Bankierskim pod fir-

mą "A, Peretz i S-ka" w Warszawie, , 
Kary od zaległej raty Styczniowej 1900 r, 

1697 45 
40

1

37 

608RI 
21322 

6045 -

5575 -
42 64 

71~~75Io5 
I~/ 

Prezes Dyrekcyi W. Otto, Buchalter ILwapiński, 
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Kolej Warszawsko-Wiedeńska 
podaje do wiadomości, że na stacyi Zawiercie w dniu 15 
(28) grudnia 1900 r, o godzinie 11 rano odbędzie się .,pree­
daz przez publiczną licytacyję nieodebranej partyi 
belek jodłowych, wagi 750 pudów z fl'achtu Tołoczyn·Zawiercie 
X! 576, wysłanego przez Abramowicza na okaziciela duplikatu 

frachtowego, (3-1) 

Fabrykant Fortepianów i Pianin 

Władysław A. Walicki z Warszawy 
PIOTRKÓW, 

ul. O(leska, dOID p, Popo~sl;deg'o, 
Przyjmuje wszelkie przeróbki, strojenia fortepianów, llianin i t. p. instrumen. 
tów, uskuteczniając je prędko i sumiennie, po cenach nader umiarkowanych, ma· 
jąc najlepsze materyjały. Z czem się poleca nadal łaskawym względom Szanow-

nych klijentów. Sprzedaż i wynajęcie używanych fortepianów. 
Tamże potrzebny jest uczeń do praktyki. (3-2) 

STilO ~ OP z widokami wystawy paryzkiej. 

GITARO Cvm!A na której można się nauczyć 
li' !!!J "'I !f.ll grać w przeciąg.u godziny. 
~ ~ ~ ~ ~ - Cena z nutamI rb. 12. 

(3-3) L. SOOZEK (Magazyn Optyczny). 

) AKCYJNE TOWARZYSTWO 
~ FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 

BIi. gtuc6er~ar i aNn 
telefon .N'~ 439 W Warszawie Towarowa Xl! 40, 

poleca formy do cukru i roboty kotlarskie, szruby, nity, łańcuchy, 
gwoździe, drut, zgrzebła, młotki i obcęgi. 

(W. B. O. ~2 4523) (22-10) 

~"""~~~~~~~'I"I"~~~~~~~~~~~ 

DLA SMAKOSZYl 
Cykory ja, wyrobiona w nowo otworzonej Włocławskiej 

Fabryce Cykoryi 

R.BOHNE & C~ 
odznacza się smakiem wy­
bornym, i sprzedawaną jest 
we wszystkich tutejszych 
większych sklepach koloni­
jalnych. Dodana do kawy, 
nadaje takowej ładny złoci­

sty kolor i mocny przyjem· 
nr aromat. 

Dla odróżnienia takowej od 
innych podobnych fabryka· 
tów służy marka fabryczna 

"Drabina z Dziećmi". 
(10-5) 

WYŚMIENITE 

II · I. adBIiKatniaj~cB - I 
~ "I MYDŁ~YŁ:o~:r~!ŃSKIE I 

Kolej Warszawsko-Wiedeńska 
podaje do wiadomości, że n~ stacyi SOMRowiec w dniu 7 ' 
(20) Grudnia 1900 1'. o godzinie 11 rano odbędtie się 6prze­
tlaz przez publiczną licytacyję następujących nie­
odebranych towarów: z frachtu Atkarsk-Sosnowiec .\2 2779, wy­
słanego przez Szmuttcra na okaziciela, partyja obrzynków że· 
laznych wagi 610 pudów, i z fl'achtu Oświęcim-Sosnowiec :Yll 4 
z dnia 7 czerwca 1', b., wysłanego przez E. Leblowitza dla Zil-

bera, partyja piasku wagi 500 pudów. (3-1). 

Droga Żelazna War.-Wiedeńska 
podaje do wiadomości, że na stacyi S06Rowiec w dniu 7 
(20) Grudnia 1900 r, o godzinie 11 rano, odbędzie się spree­
daz przez publiczną lic1Jtacyję wagonu żwiru, wagi 915-
pudów, nieprzyjętego przez odbiol'c~ Zilbera, z frachtu Oświę-

cim·Sosnowiec Xg 2, z dnia 2 czerwca b, r. (3-1» 

.... ZA WIAD O MIENIE· .... 
Z powodu często zachodzących nieporozumień mam 

zaszczyt donieść Sz, Publiczności, iż 
Zakłady Drukarsko-Litograficzne 

S. PAŃSKIEGO w Piotrkowie 
nie posiadają w mieście tutejszem żadnej filij,. 
a wszelkie obstalunki wchodzące w zakres tych-że 
przyjmuje li tylko Kan tor znajdujący się przy 
Zakładach ulica Bykowska, vis-a-vis Sądu Okręgowego, 

Z poważaniem S. P~ŃSBI •. 

SPECYJALNA FABRYKA 

PORTYJER 
c!iJernarcJ ~auer i .8~ Ba 

w Warszawie, 
Żelazna 58, róg Grzybowskiej 

posiada na składzie wielki wybór por­
tyjer naj nowszych cleseni. 

Fabryka przyjmuje zamówienia na 
swoje wyroby we wszystkich kolorach. 

Ceny fabryczne stałe, nader przy-
stępne. (W. B. O. 4455) (10-9) 

50 placów 
i więcej, «lo sprzedania, na Ill'a­
wach miejskich, ~ Cz~stocho­
'VVie, w blizkości Zakładow Zelaznych 
B. Hancltkego. Tamże do sprze(lania 
plac pod f"abryk~ nacI rzeką 
Wartą. blizko kolei. Wiadomość bliższal-------------

u Walentego Janoty w Rakowie, przy Folwarczek 
fabryce Handtkego, przez Częstochowę. 

(lO-i) 

, ~ " 10 wiorst od Sulejowa, 31
/ 2 mili od 

r'. W R O C I Ł ""IPiotrkowa do sprzeda1l1a. Prze· 

D H 
strZelI 25 morgów. Piękny ogród. wy­- r a y n goclny o 12 po~ojach elom, i zabudowa: 

• nia gosdodarskle. Adres w RedakCYJ 

s~BcJjalista nerwowJcn cnoróó "Tygotlnia". (3-1) . 

" BEUTHEN, Szlązk. (3-
2);.1 PRACOWNIA OBUWIA 

R
h, Q,nnn luh n,~nn Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 
U II U U U U L U U U istniejąca pod firmą 

chcę zaciągnać zaraz na hypotekę mły- N A DZ ł EJ A" 
na cztorogankowego, z przyległościami. , , 
Wiarlomość u llana Jana Mokrzyckiego 
w Piotrkowie, ul. Sulejowska. (3-2) ot'W'orzyla sklep z goto 

D M l 
'VVeID obu'VVieID ~ dOIDU wa ag e p. Miin~:~k:~:rzeCi'VV 

w Piotrkowie, przy ulicy Bykowskiej w W sklepie przyjmują się zamówienia 
domu .Gaspareg~ ~~ 74, clo :->prze- na obuwie i na reparacyj e, (2-53-37) 
danl.a, w mIeJSCU wyrobIOIlem od 
__ ... __ lat_10_-~~~1 egzystujące. (2.=~l ~~~~~~~~~~~~: 

DRUKARNIA I WARSZAWSKlIlGO L!~.~~A~~~l;JUM CHEMICZNEGO I 
Fijołka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży 

45 k. czynna, dobrze prosperująca, do sprze· 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i , I dania. Szczegóły w aclministracyi g'a-

Do dzisiejszego numeru dołącza się 

arkusz 2i powieści p, t. 

I. I Dostać moina we "'szystkich ważniejszych perfum.ryjach. • zet y "Tydzień". (4-4)"Z Ł U D Z E N I A," 
(W.B.O.36M) ~~~~~~~(~30~-~17~}~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

Redaktor i wydawea Mirosław Dobrzański. 

J1,oBnOJleUO l1.ellilypolO. 
---:,""/ł-d"-l'''"'n kc-· 't-l'-:ni:-"CSO:-, p anski e g o w Piotr k ow ie. 
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- Ani myś1tt! Rooert jest wspólnym naszym 
przyjacielem i wszystko, co by miał tobie do powie­
dzdnia, może powiedtieć przy mnie. Chyba, że macie 
mówić o interesach... W takim razie gotowam uciec 
na koniec świata; nie ma nudniejszej rozmowy pod 
słońcem. 

- To, co mam powiedzieć-przerwał jej Robert­
dotyczy Szarloty Baumeister. Pytałem Anny Mal'Yi 
{) owo zaj' cie... o owo spotkanie. Otóż ona istotnie 
nie cbciała powitać pani Marty, a to dlatego, że jej 
;zdauiem, do niej należało wpłynąć na mttża i nie do­
puścić do tego zerwania z Szu·lotą. Ona nawet utrzy­
muje, Że to sitt stało z' pani winy i że gdyby nie pa­
ni, nigdyby do tego nie doszło; poleciła mi więc przyjść 
. do państwa i przemówić do waszego sumienia. 

- Tak?.. Doprawdy? Tak sądzi Anna Maryja 
.-porwała się z uniesieniem Marta.- Nie ma co mó­
wić, piękny z pana mężczyzna, który biegnie tam, gdzie 
go pośle żona. 

1 zaczęła się śmiać szydząc z niedołęztwa Roberta. 

Śmiech ten rozgniewał go i powl'ócil mu pew­
nośćsiebie. 

- Nie potrzebowałbym rozkazu Mii i sam od­
dawna byłbym wam powiedział słowa prawdy, gdy­
bym się był wcześniej o tem dowiedział. Mia jednak 
ani SzarIota nie mówiły mi o tern; są na to zbyt de­
likatnie; co więcej i pani nie mówiła mi również o tern, 
najlepszy to dowód, że się do winy poczuwasz Gwi­
donie! Jak ty mogłeś do tego dopuścić? Przecież to 
,czarna niewdzięczność! Łożyła na ciebie sama, skąpiąc 
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kolwiek bodaj na chwilę przypuścił, że ja cię niezu~ 
pełnie zadawalniam. Kie chcę, by komukolwiek przy· 
s~ło na myśl, że dla ciebie ta blada, bezbarwna Ho­
lenderka mogłaby być odpowiedniejszą żoną. A prze­
cież ja wiem, że Baumeistrowa marzyła o innej dla 
ciebie żonie, że cbciała cię \f, tą wymiękniętą pięknością 
poswatać. Czyż możesz się dziwić, że jej nienawidzę!·, 
Czyż moja miłość nie więcej warta, niż ich wy~anie_ 
ł'owane, sztuczne zachwyty i rzekome poświęcenia? Ja 
wiem, że ty ją bardzo kocbałeś, wiem, że ci to zerwa­
nie przyjdzie z trudnością; ale bądź spokojny, ja ci to 
wynagrodzę, nie pożałujesz nigdy, że poświęciłeś ją 
dla mnie. 

1 w tej chwili pojął, że poryw namiętności mógł 
go jedynie rzucić w objęcia Marty . 

- Tak, ona zdolna jest wskrzesić ogień w ka­
mieniu. Ona-to człowiek, prawdziwy człowiek... Nie 
ma miękości, delikatności uczuć, jest brutalna nawet, 
ale gorąca, namiętna, szczera! To jest bądź co bądź 
jej zaletą... Zapewne o innym marzyłem ja z żoną 
stosunku, ale skoro jest taką, należy mi ocenić to, co 
w charakterze jej jest godnego uznania. 

Wszystko to przypomniało mu się '\IV tej chwili. 
Pytał sam siebie, jak mu postąpić wypada, Czuł, że 
powinien tera~ sam biedz co rycblej do Szarloty, po­
cieszyć ją, pokrzepić. Ale czy to możebne? Po wczo­
rajszej scenie powinienby pójść do Marty i powie­
dzieć jej: "moim obowiązkiem jest być teraz przy niej". 
Cóż by się to działo! .. Żałował teraz, że tak szyhko po­
wiedział 7.onie o tem, że zerwał z Baumeistrami. 

_ Kto wie?-myślał dalej.-A może SzarIota nie 
Złu!lzen.ia.. 24 
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życzy sobie mnie widzieć? Może mnie nie przYJmie; 
lIloże nawet da znać sama, bym do niej nie przycho­
ul.ił? W takim razie napróil10 naraziłbym się na sce­
U(l domową, a te nieustanne spory tak bardzo, tak 
hardzo mnie już zmęczyły? 

I nagle przypomniały mu się wieści krążące o 
zachwianiu firmy "Baumeister & C-o". Czyżby śmierć 
Konrada była z tem w związku? A może ona wie­
dl.iała o tem? może już oddawna cierpiała!.. 

Ale nie; takie firmy nie upadają. Szarlota w 
każdym razie odziedziczy tyle, że będzie miała byt 
zapewniony?. A gdyby było inaczej? .. Gdyby stracili 
wszystko? 

W takim razie powinien tem więcej być przy 
niej. Teraz powinien jej swoją wdzięczność okazać. 

No, na to będzie jeszcze (Lość czasu, skoro się 
interesa wykierują. Przedewszystkiem o żonie myśleć 
powinien, jej pracę swą i troskliwość poświęcić, szcze­
gólniej tei teraz, gdy ma zostać matką. Toć to głó­
wny cel małżeństwa. Musimy zrównoważyć nasze cha­
raktery, zastosować się do siebie. Byliśmy w różnych 
wychowani środowiskach; bez ustępstw wzajemnych 
nie dojdziemy nigdy do porozumienia. Nie moja wina, 
że w życiu wszystko mi się tak dziwnie układa. Cha­
rakter Nini jest niepodległy, ma stałe przekonanie; to 
mnie nawet cieszyć powinno. Należy ją brać taką, ja­
ką jest, starać się być szczęśliwym. Za miłość jej 
prawdziwą i gorącą, także wdzięczność się odemnie 
należy. 

Ogólnikami zagłuszał głos obowiązku, silił się 

dowieść samemu sobie, że nie słahość, a siła ducha 
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Nie, to było zrobione umyślnie, to hyla nowa 
obelga i bądź co bądź twoim obowiązkiem jest spytać 
Roberta, co to miało znaczyć. 

Że Robert jest jej szczerze oddany nie wątpiła. 
ani na chwilę. Codzień bodaj na kwadrans przybiegał 
do nich, by się z nią pośmiać, pofirtować, 

- Już on jej dal porządnie jej usz6w natl'ze,­
myślała-odpłaci jej za mnie! 

Robert dowiedziawszy się o co chodzi, twierdził 
stanowczo, że to był przypadek, że Anna Maryja mu­
siała nie spostrzedz pięknej pani Nini. 

- Dudek jest moja Mia-myślał tymczasem w du­
chu-zazdrosna jest o Nini. Jakie te kobiety są zaba­
wne! Co jej to szkodzi, że ja. się zabawie trochę z ta­
ką prześliczną kobietką. 

Jednakże nazajutrz Robert przyszedł do Faba­
riusów. Pomimo upału, ubrany w czarny tużurek i 
cylinder. Skłonił si~ przed Martą, jak gdyby ją pier­
wszy raz W życiu widział i usiadł kI'ęcąc w ręku ka­
pe]usz, oglądając go na Vfszystkie strony, jak gdyby 
go kupował. 

Patrząc na niego, Gwido wybuchnął śmiechem. 
- Cóż to za maskarada7-zapytał. - Wygląda8~ 

dziś jak szesnastoletnie dziew.czę, które po raz pierwszy 
nkazało się w świecie bez mamy. Mój Boh zmieszany 
i nieśmiały, co to ma znaczyć? 

- Istotnie jestem w niemiłem położeniu, chcia­
łem z tobą pomówić, ale obecność twojej żony krę­
puje mnie. 

- A więc pani Marta raczy nas na chwi1~ JW­
zostawić samych-zwrócił się do ~ouy. 
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